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w o n e k  o s t r z e g a w c z y
N a m a r g i n e s i e  p r o je k t u  u s t a w y  o  w y s i e d t e A s a c h

P o  przeoraniu  sw ia aom osci p o l­
sk ie j w  cztero le tn ie j c iężk ie j i o -  
i ia m e j w alce , w y w a lczy w szy  dla 
m y śli n a rod ow e j p ow szech n e u - 
znan ie i respekt —  ruch  n arodo­
w o -  rad yk a ln y  przez p ro je k t u - 
stow y o  w ys ied leń ca cn  w s»ępu je  
n a  d ro g ę  rea ln ej pracy  nad roz ­
w iązaniem  naszych  trudności 1 za­

p row a d zen iem  N ow ego  L adu.
M ogą  o y ć  spoi y , c o  z b ieżących  

tagadnień  jest d la  nas w a żn ie j­
sze, czy  sp ra w y  zagran iczne a w 
zw iązk u  z tym  w zm ocn ien ie  na­
szej sn y  w o jsk o w e j, czy  na tle 
j>osunięti n .em ieck ich  rozw iązan ie  
tak zw a n e j sp ra w y  u kra ińsk iej, 
c zy  sp ra w a szerszej k on so lid acji 
w ew n ętrzn e j, lecz w  perspeK ty - 
w ie  praę na m etę daiszą za k ro jo ­
n ych  n ie  m oże b y ć  kw estii, że 
n ikt i n*c w ie lk ie g o  p ra w d ziw ie  
Jla K olski z rob ić  nie potra fi, j e ­
żeli w  p ierw szym  rzędzie nie o -  
czyści gruntu  z w p ły w ó w  ż y d o w ­
sk ich , by  d a ć  ży w io ło w i polsk ie ­
m u m ożn ość  sw ob od n eg o  i pełn e­
go ro zw o ju  sw oich  »ił i zdolności, 
a tte&tęprwe, je ż e ,i rów n ocześn ie  
n ie przystąp i d o  z lik w id ow a n ia  
prob lem u  n ęd zy  ch łop sk ie j R oz­
w iązan ie  sp ra w y  ży d o w sk ie j r ó w ­
na się zd ję c iu  z na? pęt i o k o w ó w  
h a m u ją cy ch  życie , jest o tw a r ­
c iem  drzw i i ok ien  d o  w nętrza 
p e łn e g o  zabO jczyct) m iazm ai ów. 
zaś r o z w ią z a n e  sp raw y ro ln e j jest 
p u n k iem  w y jśc ia  d o  u zdrow ien ia  
stru k tu ry  g osp od a rcze j 1 sp o łecz ­
n e j.

Z a leżn .. od  .ego , jaK 6ię u sto ­
su n k u jem y  do s p ra n y  ży d ow sk ie j 
za leży istn ien ie P olsk i, ja k o  pań­
stw a n* rod ow eg o , a w łaśc, wy sto­
sunek  do p rob lem u  wsi będ i ie d e ­
cy d o w a ł o  p ow od zen ia ch  C O P -u , 

_ _ _ _ _ _ _ 1

P r z e s y ł  a i ą c  ż y c z ę  n a  
ś w i ą t e c z n e  —  u ż y w a j  
z n a c z k ó w  p o c z t o w y c h  
P o m o c y  Z i m o w e j

o bezrob ociu , o  p o lsk im  nrresz- 
czanst* ie, a w  n iem a łe j m ierze 
rów n ież  o  naszej sile zb ro jn e j.

P r o je k t  u s u w y  o  w y s ied leń ­
cach  by ł potrzebny , bo  x je d n e j 
stron y  sp o łeczeń stw o  ży d ow sk ie , 
.m in o  p rzy s ia d ó w  idących  z za­
gran icy , i n m iio  nacisku  naszego 
w ew n ętrzn ego , poza w y jątk a m i, 
w  m »sa cn  m e  starało się szerzyć 
u św iad om ien ia , ze em igracja  ien 
jest kon iecznością , ż y d  -  h an ­
d larz , czy  żyd  z w oln ych  zaw o­
d ów , a u fm  w  sw o je  b og a ctw o , w  
sw o ją  silę  liczb ow ą  i słabość n a­
tury p o lsk ie j, trak tow a li nacisk  
p ew n y ch  gru p  p o lity czn ycn , a n a - 
v et e n u r c ja c je  u rzęd ow e, ja k o  
ło, m oże  przyk re , ale nie grożące 

u w a ż n y m i k on sek w en cja m i. M ó - 
v iło  się w śród  n ich  p ow szech n ie , 
e  jed n a k  z P oiski się n ie n iszą 

N aw et dziś p o  og łoszen iu  p ro je k ­
tu u staw y  zszarzały  im  w p ra w d zie  
ob liczu , a le  n ad zie ji nie traci 1 
rozm ów y  o  e m ig ia c ji sa ty ik o  p o ­
borem , bo  nadal liczą, że p rzy  ta­
kiej, lu b  in nej pom ocy , w  m asach 
z P olski w y je żd ża ć  n ie  będa zm u­
szeni.

O tóż  p ro je k t, jeże li o  sam ych  
ży d ó w  cn odzi. m iał b y ć  dzw on * 
kiem  ostrzega w czym , że n a jw y ż ­
szy  czar. m yśleć  o  w y jśc iu  i d o  te­
g o  Stosow nie się p rzyg otow a ć. Ze 
stron y  za sk oczon ych  pro jek tem  
n iek tórych  cz ło n k ó w  O zonu dały  
się słyszeć g losy , że m ój pro jek t 
jest dem on '• '-ae ją  bolityćzną .

Prz* z d em on stra c ję  w  p o jęc ia ch  
w o jsk o w y ch  rozum ie się sztuczny 
m a n ew r d la  u łatw ienia  ciosu  p o ­
m yślan ego  w  in nym  kierunku, 
D em on stracje  jest m anew rem  po­
zorn ym  dla w prow ad zen ia  w  b iąd  
p r z e c 'w n ;ka. K og óż  to m iałem  
w p ro w a d z ić  w  b łą d ”  Chyba nie 
y d ó w t  A c o  d o  O zonu  —  p o ­
w iedzm y, że og łoszen ie  p ro jek tu  
m oa ło  b y ć  dla O zonu  n iew vg od n e , 
m og ło  b y ć  zaskoczeniem , m og ło  
b y ć  —  u ży jm y  Jeszcze m ećn  e jsze  
_ ck -e ś le n la  —  p ew n ym  p rzyc iś ­
n ięciem  d o  m urt k tóry  p rzet sw * 
d ek la ra cje  i hatła w ciastu dw u  
lat staw ia li. Lecz w każaym  fS 2ie  
n i*  b y t m ó j p ro je k t  d e n  anstracją ,

a w ię c  grą pozorną  i że takim  n ie  
jest, w yn ik a  z je g o  treści.

Co d o  ży d ów  stan ow .sk o  ruchu 
n arod ow o  -  rad yk a ln ego  je st aż 
nadto d ob rze  znane. N i e  c h c e ­
m y  ż y d ó w  w  o g ó l e .  O Je 
w ięc  w  p ro je k c ie  dopu ściłem  
w y ją tk i d la  ży a ów  och rzszczo - 
n ych  przed  1 listopada 1918 r, i 
jeże li bra łem  pod u w agę w ra żli­
w ość sfer  leg ion ow y cn  dla tych  
ży d ów , k tórzy  brali udział w  w al­
kach  n ie p o d le g ło śc io w y ch  (g łó w ­
n ie by li za jęc i w  k ancelariach  
sztabów , sądzie p o io w y m , stac­

ja ch  zb orn ych , Intendenturze, w e r  i stał się ła tw ie jszym  d o  p rzy jęcia , 
lunku, ^ p r o w ia n to w a n iu ), lut a w ięc  p ro jek tem  realn ym , a nie 

zostali oazn aczem , to  zrob iłem  ta - pozorn ym .
hie ustępstw o jed yn ie  dla tego, by P rzy  ustalaniu  k ategorii osób  

] p ro jek t m ój przez osłab ien ie  c e n -  p o d le g a ją cy ch  p rzym u sow i e m i- 
trów  p rzyp u szcza ln ej k o n tra k cji J g ra cji n a leża ło  szczególn ą  u w ag,

Wszystkim swoim odbiorcom serdeczna życzenia IA . 
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l om ów ien ie  p ośw ięc ić  tym  przy  
h yszom , c o  to, ch o ć  pap iery  n ie  
ba rd zo  m ieli w  porządku , ju i  za 
p olsk ich  czasów  w  liczb ie  ponaa 
bOU.OOU o Bób stali się obyw ate lam i 
polsk im i, a także takim  P o la ­
k om , co , a zgóry  należa ło  to prze ­
w idzieć, przek upnie , lu b  w  drodze 
in nych  szacherek" p rzeciw dzia łać 
sp rób u ją  pełn em u  zastosow aniu  
p ro jek tow a n e j ustaw y.

T e g o  rod za ju  typ  o b y w a te li p o ! 
skich  pardunu n ie zn ajdzie , z to­
leran cją  się n ie spotka i d z ie l5"

Józef Stemler

Teso m o żn a  nie czytać
T y ie  je st w  ty m  św ią teczn ym  

num erze in teresu ją cych  i w eso ­
ły ch  rzeczy . M uśnij ok iem , C zy ­
teln iku , w stęp  i za koń czen ie  tego 
artyk u łu  i je d ź  na inne. T en  jast 
pon ury . D o ty czy  P olsk i B. M ów i 
o n ied o li m łod ego  ch łop a  i m ło ­
de j d z iew czyn y , k tórzy  chcą  ży ć  
po lu dzku , p ra cow a ć  za w od ow o , 
w spó łd zia łać  w tw orzen iu  w ła ­
sn ego i  p o lsk ieg o  d ob rob ytu . 
Chcą, lecz  n ie m ugą!

D oczek a liśm y  się c iek a w y ch  
czasów  N ie  m ów ię , żeb y  by ły  
sp ok o jn e , a le na polską, bu jn ą  
w yobraźn ię  d z ia ła ją  . ja k  d ob re  
w in o . P rzecie  w szyrcy  ju ż  zg od ­
nie za ch ły stu jem y  sią słow am i o  
P oisce  n a rod ow e j i w ie lk ie j. S k o ­
ro P olska „sk azana je s t na w ie l-  
kośc“ , to  p ew n ie  sam a się on a  ta­
ka zroDi. W ięc na zu row ie ! R a­
d u jm y  się pod  ch oin k ą . Ptaszki 
w  g órę  pod latu ją ...

T ym czasem  w in o jest d la  c z ło ­
w iek a  ja k b y  poezją . A  tu trzeba 
p ro z y ... Z d ro w e g o , ra zow ego  ch le  
ba. Z  ca łeg o  obszaru  ziem  w sch o ­
dn ich  w o ła  m łodzież  o  czarn y  
cn ieb . I n ie ma go. C h o ć  p ozorn ie  
m t n aw et b a b k ę  z rodzyn k am i!...

Z a łoży liśm y  sp oro  szkół za w o­
d o w y ch  ńa ziem iach  w sch odn ich . 
S zk o ły  Kupieckie, h an d low e , ś lu ­
sarskie, Btoiarskie, k o łod zie jsk ie , 
m ech an iczne, kraw iecK ie, niższe, 
stopn ia  g im n azja ln ego , naw et li­
cealne. B abki z rod zyn k am i.. Sa> 
m a  ty lko P o ls sa  M a cierz  Szkolna 
m e ich  tam 18' A b so lw en tów  tych  
szkół co  roku  w y  cn odzi se ik i! I 
p rzy  tak iej ob fito śc i „w .rta ", —  
różne sza cow n e  orga n izac je  za j­
m u ją  się w erb ow a n iem  kupców i 
rzem ieś ln ik ów  z zachodu , ab y  je ­
ch a ł5 d o  w o je w ó d z tw  w se h o d n ich ' 
rob ić  „c za rn y  C hleb" handlu  11 
rzem iosła . A gdzlez sklepy i w a r -  j 
sztaty ty ch  m łod ych , rodzim ych , 
k resow ych  fa ch o w có w , a b so lw en ­
tów  szk ó ł! C o  oni rob ią  po sk oń ­
czeniu  szkół z a w o d o w y ch ?  j

S k oroś S zan ow n y  C zyte ln iku , I 
a o  tego m iejsce  d oczy ta ł, to  ob -1  
ja sn ię  C ię k ró tk o : ab solw en ci n ie 
m ają  u k ogo  o d b y ć  prak tyk i c z e -  I 
ladn icze j. A  bez p rak tyk i c ze la d - ! 
n .cze j nie w o ln o  im  o tw o rz y ć  i 
p row a d zić  w łasn eg o  w arsztatu  
p racy . Z a bran ia ją  tego o b o w ią zu ­
ją ce  ustaw y i p iln u ją ce  ich  w y k o -  
nenia w ładze i u rzędy .

Bo na ziem iach  w sch od n ich : co  
c zw erty  k u p iec —  to d op iero  ch rze  
śćijan in  i co  p iąty  rzem ieśln ik  —  
to  d op iero  chrześcijan in . A  ci 
trzej i ci cztprej —  to  żydzi. 
M istrz -  żyd  nie p rzy jm ie  P o lu k a , 
na p rak tyk ę cze lad n iczą . A  
m istrz -  P olak  led w ie  Zipie i cze- I 
ladnika n ie potrzeb u je , D latego  
ab solw en ci szkół za w od ow y ch  j 
n ie  m ogą zakładać Z aw od ow ych  
w arsztatów

P rzed M acierze Szkolńa  stanę­
ło  to  zagadn ien ie  w  ca łe j w y ra z i­
stości z ch w ilą , k iedy  je j  w t runki 
p o zw o liły  p ow zią ć  tak ie  postan o­
w ien ie : co  roitu n ależy  u dzie lić  
p ożyczek  20 absol w entom  szkól 
za w od ow y ch  M acierzy  na zie­
m iach w sch odn ich , na za łożen i#  
w łasnych  w arsztatów  pracy 
W spaniała In ic ja tyw a! 1 do ?  A  n o  

p ieh lcd ze  na p jz y c z k i b y ły , —  
a l*  k w a lifik o w a n y ck  K an dyd atów

DęJzie lo sy  w ysied leń ców .
P o  ustalen iu  kategorii w ys ied ­

leń ców  n ależa ło  p om yśleć  o  stop ­
n iow ym  w yłą czen iu  ich  z życia  
polsk iego. W yłączen ie  to  w f o t -  
nue bardzo stan ow cze j m usiało 
się w yra z ić  przede  w szystk im  w  
d ziedzin ie  polityk i przez pozb a ­
w ien ie  w ys ied leń ców  m ożności od 
działy w ania na ja k ą k o lw ek  repr*  
zen ta cję  pu blczną, przy  czym  nie 
m ożna b y ło  pom inąć sam orządu  
za w od ow eg o , bo oD ecność żydów  
tam para liżu je  w szelką a k c ję  do 
zm iany stru k tu ry  n aszego bytu , 
p om yślan ego  na p r z y u ło ć ć  baz 

I w sp ó łu d n a łu  ży d ów .
W yłączen ie  d o tk n ę ło  ló w n ie ż  

n iezw y k le  pow ażn ej dziedzin y  ku l 
tu ra ln e j, ja k  w p ły w u  ne szzo ły , 
na w yd a w a n ie  pism  w  język u  p o l­
skim , p od daw an ie  sob ie  tych  pism0 9 9  w łasnym , ży d ow sk im  w p ły w om
^rzez biura og łoszen iow e , r łk l i -

d o  p oży czek  n ie b y ło ! [o rg a n iza c ji je s t  kszta łcen ie  z a w o - aom ek . Z aśw ia d czen ia  o  o d b y te j m ow e 1 t. d. O czy w iśc ie  sta ło  się
W ięc  nacisnęła M acierz  na d y -  ! d o w e  rzem ieś ln ik ów  i r o b o tn i-  p ra k ty ce  zd ob y w a łem  J0 1938 r. n ieod zow n y m  usunięcie ży d ów  n  

re k torów  szkół za w od ow y ch , aby  ' ków  U trzym u je  on a  93 w ie lk ie  i w  tym że otrzym ałem  kartę r z e -  w szystk ich  stanow isk  o  cn a ra k ie - 
przy szkotach  prow a d zili w a rszta - szkoły  za w od ow e, (n o w y ch  2G w  m ieśin izzą i 'w y k u p  łem  ś w a d e c -  -z e  p ra w n o  -  p u b liczn ym , ja k  i  
ty. w y tw ó rcze  i zatrudn ia li w  n ich  i b u d o w ie ), 4 szkoły  in żyn ierów  i tw o p rzem ysłow e. T eraz  m am  od pełn ien i*  zaszczytnej służby  
a b so lw en tów , u m ożliw ia ją c  w ten  j 881 w arsztatów  d la  p rak tyk i c i e -  p ra w o  na o tw a rc ie  sw eg o  w a m -  w o js k o w r j, b o  w  trakcie  p rze b u - 
sp osoób  o d b y c ie  p rak tyk i c z e la d - J ladn iczej (z  tfcgo 787 za łożon ych  | tatu , ule lok a lu  pod  p ra cow n ię  a o w y  m e  m ożna dopu ścić , b y  el®- 
ń ićze j. Z rob ił się ruch , zaczęła się , w  ustatnich  4 la ta ch ). 2.200 firm  n ie m am , n arzędzia  zaa m am  — m ent o b cy  m iał m ożność w  u rodź*
P rodu k cja  zaw odow a  i szkolenie 
p rzyszłych  m istrzów  w  w arszta ­
tach przy szkołach .

I n agle w  całą  tę a k c ję  p iorun  
z ja sn ego  nieba strzeli! P ań stw o­
w e w ładze  szkolne za b ron iły  pro­
w adzen ia  w arsztatów  za rob k o ­
w y ch  przy szkołach . M acierz m u ­
m i a  ts -z ą d z e n ie  to w yk on ać.
P ro d u k c ja  szkolna  godzi w  intere 
sy  Is tn ie ją cych  w arszta tów  rze- 
m Leślmczych ( tych  „cz te re ch  na 
p i ę c i u " ) ,  Izby  R zem ieśln icze  k a ­
teg ory czn ie  p rotestu ją , urzędy  
p a ń stw ow e  różn y ch  ja n g  i kate­
gorii! n ie p ozw a la ją . S top ! C ze lad ­
n icy  P o la cy  na bru k !... S k oń czyłeś 
szkołę, m asz p ięk n y  d yp lom , ciesz 
się A  pracow a ć, zarp.biać, ży ć  
i d a le j p rak ty czn ie  się  szkolić  —  
n ie w oin o i

Jeśli d o  teg o  m ie jsca  doczy tałeś 
C zyte ln iku , to  ju ż  n ie  jestes 
zw yk łym , S zan ow n y m  c z y t e ln i ­
k iem . D la m nie jesteś juz K ocha

h an dlow ych  pozosta je  pod op iek ą  w szystk ie. Na w yd z ierża w ien ie  b ezp ośred n ie j od dzia ływ an ia  na 
tej orga n izac ji, ja k o  teren  p ra k ty - i lok a lu  b ra k  nu p ien ięd zy , a d o  te -  losy p rzebu d ow y , 
ki d la  m łod ych  K unców. g o  u nas w  P iń sku  chrzeaCijanm  ! Na d rod ze  g osp od a rcze j rzez

’ S zczególn ą  p ieczo łow itośc i?  o -  I nie je st w  m anie w yd z ierża w ić  lo -  o a ję c .e  rr.c m a s a  w yk on y  wunin 
toczen i zosta li te rm in a torzy ; CzU- kalu  w  centru m  m iasta, bo p ew n y ch  za jęć  p ro jek t za p oczą t- 
w a nad ich  potrzebam i i w a ru n - w szystkie lok a le  są ży d ow sk ie , k ow a l ru ch  o d w ro to w y  zy a ow  t  
kam i nauki u m istrza, ponad 1‘ atego m y  ch rą e ic ija n ie  zm u szę - n aszego  życia  gospoda rczego . R e -
40.000 op iek u n ów . Jeszcze term i­
nator w yzw oipn ia  n ie  uzyskał, a 
ju ż  praktyka cze lad n icza  na n iego 
czeka. N ie p iszę ile  to kosztu je , 
ch oć  i te c y lry  przestud iow a łem , 
aie od  tego kręci się  w  g łow ie ...

A  u nas? D la Izb  R zem ieśln i­
czych  p rob lem  ten n ie istn ie je . A  
u rzędy, poczyn a ją c  o d  M in irter-

ni jeatesmy otwierać swoje pra- guiację tempa tak pobudzonego 
cownia poza miastem. Dlatego pro projeit.ein ruchu  oawro.owym, 
szę Zarząd P .M .S. o p oży czk ę  na w p row a a za ją c  jed n a k  zasadę, że 
wybudowanie pracowni przy dom mienie wyaicuieuców jest przez- 
ku rodziców". aunu tn. pi kry. ie kob.iow emi-

Uuniak dostał „na gwiazdkę- jraeyjnj cn, żc dy jpunuwaiue tym  
poży czkę w sumie bOO rł. ta ó łat niteuieiu jest ugi unrezonn 1 że 
na 1 proc. Alo takich Duniaków wysitditńty przeu opuszczeniem 
w kresowych nr-astacn miastecz- Poiski uinoziiwą przeszkolenie o-

stw a P rzem ysłu  i H andlu  w  dółT kach  są setki. A  p ra k ty k o w a ć  nie b y w a ie io m  po lsk im  w  p rzed się -
Z ap ew n e sp iera ją  się  o  k om p e­
tencje...

P osłu ch a jc ie  co  p isze  Jan D u - 
n iak z P ińska w  ży cio ry sie , d o łą ­
czon y m  a o  prośby  o  p oży czk ę  na 
za łożen ia  w arsztatu  sto larsk iego :

„U ro d z iłe m  się 1.V1II 1909 r. 
w  Pińsku . D op iero  po oazyek an iu  
n iep od leg łości poszed łem  d o  s z k o -

m t ją  u  k ogo . D letegc P olsk a  Ma 
bierz Szkolna  za k ła d - w arsztaty  
sp ółd zie lcze , w  tetoryrh ju ż  k ilk u ­
d ziesięciu  cze la d n ik ów  od b y w a  
prak tyk ę czeladn iczą .

C zy do  M acierzy  S zk o ln e j n a le ­
ży  zakładanie  w arszta tów  p ro ­
d u k c ji z a w o a o w e j?  N ie! C zy  M a- 
c ie^ i p ow in n a  za jm o w a ć  aię u>nyn C y n i k i e m  f f l g  o p o w l.m

Ci za to, lak wy g ląd z  tu dziedzr- w  Piftsku 8 l .ak  ' nl% W 4r3i, itó w  ^ lapó^  A
na u fic.sj.gvi sąsiada aachodnie- **
go .

T am  zaw sze apraw a m łod ego  
Cżeiadńika, ab to lw en ta  szkoły  za­
w o d o w e j lub k oń czą cego  term in 
u m istrza, m iała zrozum ien ie  i o -  
piekę. L ecz  to co  b y ło , ruch  n aro­
d o w o  -  so c ja lis ty czn y  podn iósł 
do n ie b y w a łe j potęgi.

Jak  w iadom o, w  N iem czech , po 
p rzełom ie  H itlera , na gru zach  211 
zw iązk ów  za w o d o w y ch  i 47 stoWn 
rzyszeń  rob otn iczy ch , pow stała  
jed n a  orga n iza c ja  —  o lb rzy m : 
D eu tsch e  A r b e n s fr o n t  (N ie m ie c ­
ki Front P r a c y ) .  O rgan .zacja  ta 
u trzym u je  og ro m h y  aoa ra t ze 
sk ładek  cz łon k ów , k tórym i są pra 
c o a a w cy  1 p ra co b io rcy  M iesięcz­
nie z tego źród ła  u zysk u je  32 m i­
lion y  M k. K oszty  u trzym ania 
centra li w yn oszą  18 p roc. w p ły ­
w ów , ukladki w p ły w a ją  regu la r ­
n ie  w 98 proc

sk le p ó w ?
środ k ów  zm usił mml* d o  W ystą- d la czego  to ro b i?  D latego , że 1 
p ien ia  z g im n azju m  i w  r. 1928 W y zro b ilib y śc ie  to w  tak .m  - ia -  
w stąp iłem  a o  S zk oły  R zem iosł n ie  rzeczy , jak i na ziem iach  
P o lsk ie j M acierzy  S zk o ln e j w  P iń  w sch od n ich  w te j d z ied zm ie  is t- 
sku, na kurs stolarstw a, k tóry  n ie je . R ob i b o  m usi R obi i a -  
u k on czy łem  w  1930 r. 1 zdałem  la rm u je  —  ale bezsku teczn ie , 
“ g zrm in  na cze iad n ik r  p rzem ysłu  O d b y w a  się tyle z jazd ów , n a - 
sto larsk iego  z w yn ik iem  d o d a t-  j rad, k o n fe re n c ji, p ośw ięcon ych  
nim . C h cia łem  w stąpić na prak ty  ; tp ra w o m  han dlu  t rzemiwsra W  
kę do m istrza s to larsk iego , a ir  w  M in isterstw ie  O św iecenia , w  Lz- 
tym  czasie ich  b y ło  brak  w P iń - bach  h a n d lo w o  * p rzem y słow y ch , 
sku, b o  ca ły  p rzem ysł stolarsk i rzem ieś ln iczych  i t. d . M acierz  
b y ł w  rękach  ży d ow sk ich  Z g ł i -  prow adzi og ó łem  34 szkól za w o - 
szalem  się do  m istrzów  ż y d ó w - d o w y ch , A le  je j  p rzed staw icie li 
sk ich , alk w szędzie  o trzy m y w a łem  nŁ tak ie  zebran ia  ń ie zaprasza się. 
o d p o w ie d ź  od m ow n ą . Zm uszony Jeszczeby  tep su li nastrój, ia ra z ili 
by łem  p ra cow a ć  udzie się  da, n e j -  p esym izm em , albo n iepotrzeb n ie  
w ię ce j p racow a łem  po b u d ow a ch  o b n a ży li p raw dę! P o  c o ?  P rzeć  e 
ja k o  stolarz a także 1 Jako cieśla ' b y ozo  jest!...
i to ty lk o  p racow a łem  w  lecie. 
Z im ą by łem  zm uszony b y ć  na u<

K toś m i p ow ied z ia ł n ie d a w n o : 
.panie, o  ty m  p ow in ien  pan m ó -

’v m a n r i ro d z icó w  (o jc  ej b y ł  p rzez rad io ! T rzeba  poru szyć 
Ślusarzem  na k o ie 5) k tó  : y  utrzy  sp o łi.czeń stw u  o  tym  m k t n e  
w.ują się z em erytu ry  85 zł m ie - wife T o  p ^ e fl#  p ^ j t a w „ bytu

b iu m w u cn  o o iy c iicz a s  p row u a zo - 
uyeh , co  m a dac w yrażon a w p ro ­
je k c ie  zasada, że każdo przedsię­
b iorstw o  w y s .e a ie n ca  obow iązan e 
je st na w szystk ich  szczeblacn  pra 
cy  zatrudnię w  p o ło w ie  o b y w a te ­
li potsk .cn  sk ierow an ych  przez 
o rga n izac ję  szczególn ie  d o  tego 
przez w łaa ze  u pow aźh ioną . P ro ­
je k t u staw y o  w ysied leń ca ch  za  
w iera  d a le j przep isy  o spoi'ządze- 
m u  list w ys iea  en ców , o  tryb ie  
zai kurzenia, o  k om p eten c ji są ­
d ów . o  tym , te  listy  m a ją  ch a fa k - 
ter ty lk o  re jestra cy jn y , a n ie  pra­
w o  tw orzący  i na zakoń czen ie  u -  
stala d e fin ic je  k ilku  przestępstw  
m og ą cy cń  za istnieć na L e  o m ija ­
nia przep isów  te j ustaw y.

Ja k o  n ow ość  ustala się d ia  o b y ­
w ateli po lsk ich  —  w razie p o p e l-  
n .em a tych  przestępstw  —• k arę  
d od a tk ow ą  prze? nauanie tm ch a ­
rakteru  w y s ied leń ców , Co łą czy ć  
się bed zie  z postaw ien iem  ikaa*' 
nego p od  k ażdym  w zględ om  na 
rów n i z w ysied leń cam i.

U staw a o  p raw ach  W ysied leń­
ców , ja k  w idać  z p ow yższego , n ie 
za jm u je  się em igracją  p rzym u so­
wą, lecz  ty lk o  dla przygotow an ia  
e m ig ra c ji ustala ju ż  o o e cn ie  p e w ­
n e stany praw ne, będ ące  k on iecz­
n ością  d la  w prow ad zen ia  w  życie  
i n ależytego  w y k o n a m *  u staw y  •

J « n » m  .  K ló w ^ d  zadań W  ,  m. ią z . s w .  mMy , .J Bkl n, - . „ to a iia. T „ .  ,  “ S a "

Wątrobą jest filtem krrwj
pew n o  rad io  za jm ie ".

O ptym istę  —  p om yśla łem . A  
p ow ied z ia łem : w idzi Pan , po

Wa w e jd z ie  W życie  p o  p rzyg oto ­
w an iu  teren ów  e n u g ia c y jn j ch  i 
będ zie  regu low a ć  ostateczn ie c a -

ZanieCżysscson* krew wskutek złe­
go tunkcjonowanla wątrobj może |>o- 
wociować szereg roznaitych d o leg l- 
w ości: bole artretyczne, łamane w 
kościach, bóle gloiry, podenerwowa­
nie, bezsenność, Wzdecie. odbijanie, 
nóle w wątrobie, niesman w ustaih, 
brns apet- u sWydzenie skóry, skłon­
ność >io obstrukcji, plamy i wyrzuty 
na skórze, skłoni, ść do tycis mdło. 
*ci, jęsyk óbtoiory. Choroby zlej prze­
miany materii niszczą organizn. i 
przyspieszają starość. Racjonalną, 
zgodną z aa tara kuracją je»r normo-1

' ce  dotk n ąć tych  „c z te re ch  na p ię . 
c iu "  a p o  d ru g ie , ja  m am  w  p o l-  

chorooach na tle skim  rad io  czerw on ą  kreską 
materii, ćhronlcz- („w r e n n y  e n d e k " i „ je z u ita " ) ,  b o  

. . . .  k-m ienlaci zćł- i jk o b y  przed  dw u n astu  łaty  d o -

ib zastoso !|l<lCl'cttiILE K IN A 2A * pu sci^ T  8tp ..g lory fik o
U  s n r - t i r t  i m i / o i / i n n  n  n     . I »■ TB  H U t r ń  l i 11 M m li*  Hs.t

wanie czynności wątroby i i..*rek. 
Dwudziestoletnie Joświadczenie wy 
k izało, ie  w 
Jlej przemiany
nego zaparcia kamieniach źćł

piorW ste. p o ls t ie  rad io  n ie  z ć c h -  ły  szereg  dzieazin  praw nych , w y ­
n ik a ją cy ch  ż em igra cji, je j kosz­
tów , udzia łu  żydów  W t.ych kosz­
tach, p rze jęc ia  ich m ajątku , in sty ­
tu c ji u pow a żn ion e] do e m u o w a - 
nia p a p ierów  W artościow ych, 
ra ch u rk ó w  k om p en sa cy jn y ch  itd .

H. NIEMOJEWSKIEGO. Brorsury
bezpłatnie wyayia labórłdófiufli flzjt- 
■oglczno * rhcmiczne CHOt.EKINAZA 
H. NłRMOjEWSKIEOO. lVrrsż4wa.

w a n i i  f a s z y z m u " ,  M n i «  p r z e d  m i ­

k r o f o n  n i *  p u i z r z ą .

W ięr oo ?  A  n o ,  P a n  R e d a k t o r

Nowy Świat 5, oraz sotekl f składy KbrolhC zwtu< ł  h ę  do m nie, ł e -  
apteczne.

Powiedziałem na wstępie, tr ogło­
szenie projektu ustawy o w y­
s ied leń cach  i przeż wniesieni* jej 
na fo ru m  se jm o w e  rućh  narodo­
wo -  radykalny zaczą ł realne p ra -

Chochlik drukarski
W  dniu dzisiejszym na str. 8 w 

artykuł* p t. .,Verdl po I2a la- 
tach'* w  35 wierszu od końca 
w k ra d ł t lę  rh o ch lik  zecersk i zm ic

bym coś n apisa ł do numeru świą­
tecznego. Ponieś, aź ta bolącz‘ :i ^  r- ’ ep«zą przyszłość. 
ijolskiego życia kresowego je st1 p ‘ ńjekt ustawy spotkał .Ię z 
Ukże J e g o  bolączką, więc n a p i - '.  r‘f przyjęciem w szerokich 
sałem o niej, przekonany, że do K°Ia(?b społeczeństwo Polskiego, 
świątecznego n um eru  puści i re- I Liczymy na to, źe zapał I p *« 
doktorskim ołówkiem nie pokl*- parcie corai szerszych warstw spo 

niający sens zdania. Oto iań.iaSt raiauje. toezeńktwa narodowego b ęd z ie  <ik
..odzWierciadlajacych'1 wydfuko- A li  m oże nłtt w «r*0  było teg o  oastępnym towarzysżtm w  p le je ś  
wano „nieodzw lerciadlających'-, izy ta ć?  PiZepraśzzm! f la s z k i  w ^ tte j walce, która na Jrodzc do K *« 
co n in iejszym  prostujexn;\ i górę podULtują _ wego Ładu wypadnie nam stoczy*.


